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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wićdnia, — 

JCRMość najwyźszćm postanowieniem zZ d. 14. 
b. m. raczył c. k. szambelanowi i dotychczaso- 
wemu posłowi w Hanowerze, Frańciszkowi hra- 
biemu ffuefstein, nadać opróźniona posadę 
e. k. nadzwyczajnego posła i pełnomocnego mi- 
nistra przy dworach elektorsko - heskim i ksią- 
Żęco - brunszwickim; a za to c. k. szambełana, 
radzeę nadwornego i pełnomocnego ministra przy 
wielko - ksiazecych dworach meklenburskim i 
oldenburskim i przy wolnych związkowych 
hanzeatyckich miastach Bremie, Hamburgu i 
Lubece, Fryderyka barona Kress, mianowak 
nadzwyczajnym posłem i pełnomocnym mini- 
strem na król.hanowerskim dworze. 


m. 


JCIEMość najwyższóm postanowieniem zd. 40. 
z. m., raczył nad-lekarzowi, Janowi Thaler, 
z wydziału galicyjskich stadnin i remontyrunktu, 
przy onegoż przejściu w stan kwijescenta, nadać 
najlaskawićj w uznania jego wieloletnich wy- 
szczególniających się usług, średni złoty cywilny 
medal honorowy. -~ 


C. K. komisyja nadworna nauk nadała urząd 
honorowy wice-dyrektora przy gimnazyjum w 
Bochni, tamtejszemu proboszczowi i dziekano- 
wi, Jsk. Frańciszkowi Głuzińskiemu. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Mexyk. 


Dzieńnik Tżmes powiada, Że z Veracruz na- 
deszły wiadomości z d. 29go listopada, przeto 
o dwa dni po bombardowaniu San Juan d'Ulloa, 
w skutek których Santana miał wyrazić nieu- 
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kontentowanie swoje z zawartćj przez jenerała 

Rincon konwencyi, z czego wyprowadzaja ten 

domysł, że takowej rzad mexykański ratyfiko- 

wać nie będzie. *) Nie podaja Źródła, z kąd ta 

wiadomość pochodzi; przeto osądzić jeszcze nie 

można, jaką przypisywać jćj wartość. 
Portugalija. 


Księżna Patmella z młodą margrabina Fayal, 
stanęła w Lizbonie — według doniesień dzień- 
ników francuzkich — d. 28go grudnia. Bogata 
dwunasto-letnią obłubienicę syna swojego **) u- 
wiezła szczęśliwie przez morze, lubo telegrafem. 
z Paryża, za wdaniem sie opiekuna margrabiny, 
rozesłano rozkaz do wszystkich portów , ażeby 
księżnę przytrzymano. 

Hiszpanija. 

Sentinelle des Pyrenćes zawićra bez daty pa- 
stępujący list z Madrytu: »Najważniejsze wypad- 
ki przygotowują się w Hiszpanii ; jedni spodzić- 
waja się z tego pomyślnego obrotu rzeczy; dru- 
dzy — a tych jest większa liczba — z trwoga 
patrzą na przyszłość, jaka z tad wywinąć się 
może. Wszystko do tego zmierza, ażeby jene- 
rałowi Espartero podać w ręce despotyzm woj- 
skowy i dyktaturę. Nie jest to urojenie, ale 
gorzka rzeczywista prawda, która postęp wy- 
padków w krótce zapewne potwierdzi. Szenoko 
rozgałęziony spisek pod wpływem hrabi Lucha- 
na uorganizował się między ministeryjum i różny- 
mi kapitanami jenerałnymi , dla usunięcia kor- 
tezów i rządzenia po wojskowemu. Chea ko- 
niecznie pozbyć się owych róźnych kotetyj , 


*) O tej konwencyi obacz artykuł pod Angliją- 
**) Ob. nr. 7 „Gazety“ naszćj. r. b. 


mających w izbie swoich reprezentantów, ja- 
koto »Jowellanów*, »młodćj Hiszpaniić i t. p. 
Umiarkowanych i patryjotów zamyślają także 
pozbyć się jako nieużytecznych rupieci, tamują- 
cych tylko postęp rządu. Wojennćm hasłem tćj 
partyj, dażacćj do głównćj władzy, jest; Za- 
dnych adwokatów, żadnych rozprawiaczy | Temu 
powodowi ,i niczemu innemu, przypisać należy 
ucieczkę jenerała Narvaez. Młody jenerał ten 
uciekł spostrzegłszy, Że głowie jego niebezpie- 
czeństwo zagraża, i Że zgubę jego uchwalono. 
Že Cordowa podobnież nie postąpił, to dla tego 
się stało, iż on całkiem w innćm zostaje poło- 
zeniu; za; wysoko on stoi, by nań targnąć się 
śmiano. Z resztą do potwierdzenia wyżćj po- 
wiedzianego dowiaduje się w tćj chwili, że wia- 
śnie opuścił Madryt wysłany ię: Pita Pizarro 
i Alaixa ajent, znany z udziału swojego do 
wszystkich politycznych rozruchów w eałym ob- 
wodzie póiwyspu. Udaje się on do San Seba- 
stianu, a lubo nie wiadomo, z jakićm go pele- 
ceniem wysłano, znając charakter tego ajenta 
przekonany jestem, ze musi być duszą jakićj 
potajemnućj intrygi» - 
Ze wszystkich wiadomości od graniey pire- 
nejskićj okazuje się, Że zawcześna byla przez 
pisma iMessager i Gazette podana wiadomość © 
rozwiazaniu oddziała Munagorrystów. 


Wielka Brytaniją i Irlandyja. 


Sekretarz stanu spraw wewnętrznych , Jorå 
John Russell, przesłał do ministeryjalnych ezłon- 
ków izby gmin zwyczajny okolnik, w którym 
zaprasza ich na zagajenie parlamentu, 
majace się odbyć d. 4. lutego. P. Edward Buller, 
członek z North-Staffordshirce , ułoży ta razą 
adres odpowiedni na mowę tronu, a pP Y. W. 
Wood, członek z Kendal, takowy wspićrać będzie. 

W pismie London and Westminster Review, 
które od niedawna stało się organem hrabiego 
Durham, spodzićwaja się wkrótce politycznego 
manifestu, mającego wyrażąć dążność i zamiary 
tego polityka. Redaktor pomienionego dzictniła, 
p- John Miił, otrzymal jak słychać, poleecnie 
ułożenia tego manifestu, a p- Charles Buller, 
który z lordem Durham jako sekretarz prywat- 
ny był w Kanadzie, ma takowy przejrzćć. Obaj 
ci panowie są głównymi obrońcami hrabiego 
Durham ; piórwszy, którego dzieńnik lord przez 
to dla siebic- pozyskał, że Charles Buller.w eza- 
sie pobytu swojego w Kanadzie dostarczał mu 
artykułów, z kąd powoli po między nimi ści- 
śłejszy polityczny zawari się zwiazek, bronić 
będzie sprawy lorda w swóm piśmie, p. Charles 
Buller zastępować ja bedzie w izbie niższćj , 
pod czas -gdy w izbie wyższćj sam hrabia Rur- 
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ham przemawiać za soba nie emieszka. Ostalni 
jednak postanowił wtedy tylko zaczepnie prze- 
ciw ministrom wystapić, gdyby go sami do te- 
"go spowodowali; przez torysów i lorda Broug- 
ham nie myśli bynajmnićj , jak słychać, dać się 
skłonić do podobnćj zaczepki. Lecz wtedy, jak 
sadza, stalby dość samotnie z obu przyjaciołmi 
swoimi Johnem Mill i Charles Baller, i przy- 
najmnićj na teraz nie władałby żadnóm poli- 
tyczaćm odcieniem. Sir William Mollesworth, 
który za przybyciem lorda do Anglii tak go 
przyjaźnie powitał, zdaje się już znowu usuwać 
ed niego, a o lordzie Brougham powiadają, że 
nie znalazłszy hrabiego Durham słdonnym do 
wejścia w jego plany, chce z pp. Roebuck, Lea- 
deri patkownikiem Thomson połączyć się w pe- 
wny zwiazek polityczny. Gi czterćj zamierzają, 
jak słychać, przez €iag nastąpić mających por 
siedzeń parlamentu , widoki swoje i zasady po- 
dawać w <ygodniowych „Pamfletach do wiedzy 
publiczności, podobnież jak to sam za sicbie w 
począzkach przeszłorocznych posiedzeń czynił p. 
JRochuck , czóm jednak nie wiele zrobił SZCZE” 
Ścia. W jakim duchu zapewne te pamdlety re- 
dagowane beda, można juź poznać z listu do 
Xrólowćj , który powszcehnie lordowi Broug- 
ham przepisują. List ten, jak wiadomo, do te- 
go zmierzał, że bez powszechnego prawa głoso- 
wania monarchija angielska bez ratunku prze- 
padła i w rzeczpespolitę się zmieni, co jednak 
trochę na przesądzone zdanie zakrawa. Lecz przez 
to mianowicie na klasę wyrobników wpływać 
chciano, ponieważ w klasie Średnićj zasady ra- 
dykalne już teraz mie najlepićj chcą się wko- 
rzeniać. Ci więc, którzy lorda Brougham maja 
za autora pomieniego listu do Królowćj, są te- 
go zdania, Že on, ponieważ nie wiedzie się mu 
ze wszystkiemi jnnemi partyjami i klasami lu- 
du, doświadcza teraz szczęścia z najniższą í naj- 
mnićj ukształcona klasa, to jest z wyrobnikami 
i bynajmnićj nie pogardza zaszczytem zostania 
ich obrońca, dla pomożenia im do prawa wy- 
borów. Czy lord Durham chce zatrzymać swoje 
teraźniejsze samotne od spraw publicznych da- 
lckie stanowisko , lub w cichości dumne plany 
knowa i tylko do wystapienia z niemi stosow- 
nćj pory „oczekuje, o tćm jeszcze nic z pewno- 
ścia wiedzićć nie można. Tyle jednak pewna, 
Że z ministrami zupełnie zerwał, gdyż nawet 
szwagier jego, sekrętarz w m.inisteryjum wojny 
lord Howick, nie mógł skłonić go do pojedna- 
nia. Miedzy dzieńnikawń, oprócz London = and- 
Westminster-Meview, aakże wydawany przez pa- 
na Fonblanque Examiner najwieećj sprzyja hra- 
biemu Durham; atoli pisma ministeryjalne za- 
* wsze jeszcze przyjaźnie o nim się wyrażają. 
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Dnia 14. stycznia zrana mnóstwo ciekawych 
spieszyło na sad Queensbench , ponieważ dowie- 
dziano się, Że dwanaście więźniów kanadyjskich 
stawionych będzie przed tym sądem. Więźnio- 
wie ci nazywaja się: Finley Malcolm, John Grant, 
G. Parker, R. Walker, Payvet Redford, Rawdal 
Wyon, Leonard Watson, W. Reynolds, Lynus 
Wilson Miller, James Brown, Ira Anderson i W. 
Alwes (jak się zdaje po większćj części angicl- 
sey Górno-Kanadyjczycy). P. Roebuck i dr. MN 
przybyli jako obrońey. Minister wojny Jord Ho- 
wick, minister handlu p. P. e T „i imni 
znakomici urzędnicy państwa byli obeeni w sali 
sądowćj , podobnież p. Hume, zdający sie mocne 
zajmować procedura , która tymezasem dnia dzi- 
siejszego ograniezyła sie li na poprzednieze zapy- 
tania. Adwokat jeneralny wsparty przez jeneral- 
nego fiskusa, bronił tćj zasady, iż Żaden z sę- 
dziów nić ma prawa wydawać aktu Habeas cor. 
pus, i Żetakowy tylko od łerda kanclórza wyjść 
powinien. Lord główny-sedzia Denman, wsparty 
przez sędziego Littledale , oświadczył się za prze- 
ciwnóm zdaniem, z tą uwaga, Że na przypadek 
gdyby nawet wydany akt unieważnione , więżnio- 
wie dostaliby łatwo inay droga zwyczajna. Nim 
jeszcze sąd o tćj uprzednićj sprawie zawyrolto- 
wał, odroczono posiedzenie i więźniów do New- 
gate odprowadzono. 

Kapitan Napier, były admirał portugalski, 

otrzyma na wiosne dowództwo na Morzu Sród- 
ziemućm. Jest to pićrwsze umieszczenie od czasa 
zAvycięztwa jego nad eskadra miguelistowska. 
_ Cztćrofuntowy bochenek chleba kosztuje te- 
raz w Londynie 1 frank 40 centymów , podczas 
_gdy takowy w Paryżu tylko 15 sous a w Mechli- 
nie 4 sous kosztuje; a jednak zasiadający w par- 
łamencie właściciele dóbr mie chca zmienić 
brzmiących na ich korzyść ustaw zbożowych ti 
za uciążliwym monopolem zboża walczą wszel- 
kiemi siłami. 

Pisma angielskie podaja następującą treść po- 
między admirałem Baudin a komendantem Ve- 
raeruz, Don Manuelem Rincon zawartego trak- 
tatu , dołączając przytóm uwagę, iż z dokumen- 
tn tego powziąć można nowy dowód, jak mic- 
zdatnym jest rząd mexykański i jak pod wzglę- 
dem wojskowym Żadnego nić ma znaczenia: 
Art. I. Miasto Veracruz zatrzyma tylko załogę 
złożona z 1000 ludzi. Inne wojska w przeciagu 
dwóch „dni wyjda z miasta i na odległość .dzie- 
sięciu mil ustapią. Jenerał Rincon zatrzyma 
swe naczelne dowództwo w mieście i da słowo 
honoru, iż nie wzinoeni załogi, dopokąd po- 
miedzy Francvja a Mexykiem zachodzące spory 
załatwionemi nie będa. Art. II. Zaraz po nasta- 
pioućm. podpisaniu niniejszego traktatu, port 


w Veracruz otworzonym bedzie dla okretów 
wszystkich narodów a blokada ustanie przez ośm 
miesięcy, w którymto czasie spodziówać się mo- 
Żna, że pomiędzy Francvją a Mexykiem przy- 
jaźne stosunki do skutka przywiedzionemi zo- 
staną. Art. III. Komendant miasta Veracruz sta- 
rać się będzie, aby wojska francuzkie podczas 
zajęcia twierdzy San Juan dUlloa żadnego nie 
doznawały eporu i aby w mieście należycie w ży 
wność zaopatrzyć się mogły. Art. IV. Wice- 
admirał Baudin podejmuje sie kazać wojsku 
francuzkiemu z twierdzy San Juan d' Ulloa usta- 
pić i oddać ją znowu rządowi mcxykańskiemu 
razem z materyjałami wojennemi i inwentarzem, 
skoro spór z Francyja załatwionym zostanie. 
Art. V. Obywatele francuzcy, którzy w skutek 
nastapionych kroków nieprzyjacielskich byli przy- 
muszenymi Veracruz opuścić, mają zupełna 
wolność do powrotu. Osoby i majątki ich będa 
szanowane, a ze strony obywateli i władz me- 
sykańskich przyznane ini będą wynagrodzenia 
szkód, które przez oddalenie się na majątkach 
swoich ponieśli. Wynagrodzenia te należące się 
obywatelom francuzkiin , nakazane będa przez 
sady rzeczypospołitćj, mexykańskićj stosownie 
de wydanych w tćj mierze wyroków, 


Francyja. 


Według najnowszyeh wiadomości z Pa- 
ryža z dnia 46. stycznia wieczorem, na posie- 
dzeniu izby deputowanych dnia tegoż 
przyjęto także, prawie bez żadnćj dyskusyi, 
dalsze paragrafy projektu do adresu (6., 7.i 8.), 
ściągające się na stosunki zagraniczne (iliszpanije, 
Polskę i Mesyk), do których ze strony ministe- 
ryjalnój Żadnćj poprawki nie wniesiono. Przy pa- 
ragralie wzgledem Hiszpanii *) marszałek Cłausel 
zrobił uwagę, Że tenże zdaje się mu niedosta- 
teeznym, poniewaz Franeyja traktatem poczwór- 
nego sprzymierza, do skutecznicjszćj pomocy dla 
Hrólowćj Hiszpanii jest obowiązana; leczmimo tego 
jednak przyjęto paragrał bez RA zmiany 
i prawie jednogłośnie. Podobnież siódmy para- 
graf zawićrajacy przypomnienie o Pdłszcze i ósmy 
pod względem Mexyku, w składzie zmienionym 

rzez samę komisyję, w skutek wzięcia San Juan 
d'Ulloa. **) — W dalszym ciągu rozpraw przystą- 
piono do drugićj części poprawki pana Amilhau, 
wzgledem którćj jak wiadomo wstrzymano gło- 
sowanie na Żądanie samego wnioskodawcy, aż do 
rozpoznania wszystkich pytań dotyczacych się 
polityki zagranicznćj. P. Pagés (de PTArrićge) 


*) Porównaj projekt do adresu w n. 8: „Gazety* Iaa 


szej r. b. 
**) Obacz „Gazet“ naszćj n. 40, r. b. 


mówił przeciw poprawce, bronionćj przez pana 
Cunińi-Gri daine. Po przemówieniu sie je- 
szcze pana Piscalory przeciw a ministra 
skarbu za poprawia, otrzymał głos pan 
Berryer. 

Rozprawy izby depu towanych nad pa- 
ragrafem adresu komisyi, pod względem zawilełań 
z Szwajcaryją z powodu Ludwika Bonapartego , 
malo nowego i ciekawego zawićrały. P. Larabit, 
gorliwy Bonapartysta, wychwałał Ludwika Bona- 
partego, że spór przez dobrowolne oddalenie się 
ze Szwajcaryi zakończył. — Te pochwałę Jego 
przerwał pan Dupin zrobiwszy uwagę, ze == 
w żaden sposób słuchać nie może pochwały czło- 
wieka, który buntem ściągnał na siebie obwi- 
nienie o zdradę stanu. D- 

Dziennik /a Presse w ten sposób wyjaśnia da- 
wniejsze oświadczenie swoje pod względem mo- 
Żności rozwiazania izby, iż nie mniemał, Ze to 
rozwiązanie nastapi na przypadck upadku gabi- 
nctu , lecz dla ministeryjum koalicyjnego mu- 
siałoby ono stać się konieczną potrzebą jego bytu. 

Tenże, dziennik twierdzi, Że, jeżli koalicyja 
w walce zministeryjun ulegnie, ma ona chęć, pes 
porem przywrócenia wyborom ich czystość, 
zawiazać nowe towarzystwo na wzór znanego 
zwiazku: <dźde-toi, le ciel raidera. 

Dziennik Moniteur z dnia 16. stycznia ogłosił 
następująca depeszę : „Admirał Baudin do mi- 
nistra osad i marynarki. Fregata Nereide. Ile- 
Verte, dnia 1.grudnia 1838: Zamiast zdawa- 
nia JW. Panu dzisiaj niedoltładnego raportu o wzię- 
ciu twierdzy San Juan d' Ulloa, posyłam 
okręt Meteore do Nowego Orleanu i odkładam 
na po-jutrze odesłanie raportu o tym wypadku. 
Statek Najade, który wprost do Brestu wyprar 
wiam, takowy JW. Panu przywiezie. Jeżeli na- 
czelnik mego sztabu, p. Doret, rychłćj stanie 
w Paryżu, niż dcpesza z statkiem Najade, będzie 
aniał zaszczyt udzielić JW. Panu wszelkich szcze- 
gółów tego wojennego wypadku, w którym tenże 
walczył przy moim boku. Ch. Baudin.<— Do 
tćj depeszy , dołączony jest także spis imion, 
dnia 27. listopada podczas natarcia na SanJuan 
d' Ulloa poległych lub ranionych Francuzów ; 
naliczono tylko eztórech zabitych i trzydziestu 
rannych. Pan Doret przybył dnia 15, do Pa- 
ryža; jak nadmieniono w depeszy admirała ,* za- 
raz po zdobyciu San Juan d'Ulloa odpłynął 
on był z Vera-Cruz do Nowego-Orleanu , z tam- 
tad przez Washington udał się do Nowego-Jorku, 
gdzie wsiadłszy na połdad pocztowego statku 
Ksigżna Orleańska , do Hawru odpłynął. 

Dziennik Armée ogłasza według urzędowych 
dokumentów główny stan wojska francuzkiego 
na stopie pokoju i na stopie wojny. Według 
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tego byłoby na stopie pokoju 211,489 piechoty 
a 62,142 konnicy; na stopie wojny 420,265 pic- 
choty a 424,892 konnicy. 

Moniteur zawićra porównawczy wykaz poboru 
regularnych podatków w r. 1838, względem lat 
1836 i 1837: 

roku 1836 wpłynęło 
» 1837 » 630,205,000 » 
» 1838 » 650,185,000 » 
z czego okazuje się w porównaniu z r. 1836 prze- 
wyżka o 35,672,000 fr. a z r. 1837 przewyżka' 
o 19,890,000 fr. 

Dnia 11. stycznia przybyły z Hiszpanii do Pau 
szczatki legii cudzeziemskićj. Pierwot- 
nie oddział ten obejmował 7000 ludzi. Teraz 
wróciło tylko 55 ołicerów a 157 podoficerów it 
szeregowych; liczba tych , którzy dawnićj w ró- 
Źnych czasach wrócili, wynosi blizko 3000. Le- 
gija cudzoziemska utraciła przeto przez choroby 
ina bojowisku w ogóle około 4000 ludzi. 

Wiadomości z Konstantyny z dnia 22. grudnia 
zawićraja dokładniejsze raporty o wyprawie je- 
ncrała Gałbois do Setyfu. Ciagle dćszcze zatrzy- 
mały go kilka dni w Milah; lecz ażeby marszał- 
kowi Valće, naprzeciw któremu wyjść miał go- 
ścińcem do Algieru, nie dać czekać na siebie, 
dnia 40go ruszył w końcu do Setyf. Drogi były ' 
zupełnie grzazkie , kolumna przeto nie mogła 
dziennie odbyć więcćj jak 4 do 5 godzin. Iira- 
jowcy jednak na całćj drodze spokojnie się za- 
chowywali i przynosili jęczmień dla koni. Dnia 15. 
stanął nareszcie Galbois w Setyfie, z blizko 100 
chorych w anbulansach. Nazajutrz przybył po- 
słaniec z wiadomościa z Algieru, że marszałek 
pochód swój na późnićj odłożył. Jenerał zwo- 
ławszy naczelników z okolicy, przyjmował od nich 
zaręczenie niepodległości , udarował pasowemi 
burnusamt i jednego z nich, Sidy-Aluned-Beh- 
Mohammed-Ben-el-Hadszy-Buzio-el-Mograniego s 
kalifem Medszany uznać każał. Lecz ten wrócił 
z wojskiem francuzkićm do Milah, ponieważ je- 
nerał nie mógł zezwolić na danie mu 1000 lu- 
dzi jako straży dla bezpieczeństwa. 

Holandyja. -~ 

Donoszą z Amszterdamu pod dniem 12. stycz- 
mia: Słychać, Że rząd zamierza dwie pićrwsze 
ruchawki z gminu zmobilizować. — Jenerał Chassć 
obrońca twierdzy Antwerpii , przybył do Bred > 
Naczelne dowództwo nad wojskiem, „AKA 
ném udać się w pochód ku granicy belgijskićj 
obejmuje Bernhard książę Sasko-W ejmarski. Na 
główna kwatćre Pandhoven przeznaczono. (We- 
dług Journal de la Haye z dnia 13go, batalijony 
grenadyjerów gwardyi pod dowództwem króle- 
wicza Następcy tronu, sięcia Oranii, wyruszyły 


już z Hagi do północnćj Brabancyi.) 


614,513,000 fr., 


Belgija. z 
© Pisza z Bruxelli pod d. 13. stycznia: Król 
przybył tu z Lacken dla przewodniczenia radzie 
ministrów , zwołanćj w skutek posuwania się 
armii holenderskićj. Dywizyja ciężkićj kawa- 
leryi otrzymała rozkaz wyruszenia z KFlandryi 
ku granicy holenderskićj. Stojące w Antwerpii 
pułki przygotowały się również do pochodu. — 

Belgii zdają się w istocie lękać napadu ze 
strony Holandyi. O utarczce straży przednich 
czyli patrolów, która zajść miała na granicy 
między holenderskićm a belgijskićm wojskiem, 
wiele z Bruxelli pisza; lecz nie dostaje jeszcze 
o tóm raportów holenderskich. Mówią, że głó- 
wna kwatóra obozu holenderskiego ma być z Til- 
burgu do twierdzy Herzogenbusch przeniesioną. 

Niemcy. 

D. 20go stycznia o godzinie Gtćj zrana wyje- 
chał w podróż do Włoch Królewicz Następca 
tronu Bawarski. Mówią że ma się na Wschód 
udać a potóm inną stroną krajów południowych 
powrócić. l 

Wirtemberski »Dzieńnik rzadowyć z d. 12go 
stycznia zawićra rozporządzenie królewskie, do- 
tyczące się zwołania Stanów Królestwa. 


Egipt. 

Według ogłoszonego w Alexandryi buletynu 
o podróży Wice-króla, tenże 41 dni jechał z Hairu 
i Kartum, gdzie stanał dnia 24. listopada, czyli 
6go Ramazanu, jak buletyn wyraża. Goniec, 
à który te wiadomość przywiózł, znaczna odległość 
z Kartum do Alexandryi, blizko 470 mil niemie- 
ckich, odbył w 22. dniach na dromedarach. Pa- 
sza przy odjeździe gońca zostawał w zupełnie do- 
brym stanie zdrowia, i oczekiwał tylko przybycia 
swojego orszaku, który o kilka dni drogi pozo- 
stał, dła udania się do Fasokel, dokad p iia 
już znaczna część wojska. Spodzićwał się za dni 
dziesięć być przy kopalniach złota. i chce z tam- 
tąd zawiązać układy z książętami abisyńskimi, 
| z Gallami i Szankallami. Ztamtad Pasza, według 
prywatnych wiadomości, ma się udać do Kordo- 
Banu, naocznie kraj ten poznać i wejść w związki 
z Sułtanem Darfuru, który dotąd żadnych pro- 
jektów Mehmeda Alego nie przyjmował. Kiedy 
do Egiptu powróci, nie wiadomo z pewnością, 
ecz sadza, Że z końcem lutego będzie znowu 
w Kairze. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyj prywatnych) = 


Sanok d. 23. stycznia 1839. Jarmark w dzień 
nawrócenia $. Pawła odbył się w Rymanowie d. 
= . t 4 : $a 1. 


21. t. m., gdzie się do 2000 wołów znajdowało ; 
lecz nadzieja dobrego jarmarku omyliła właści- 
cieli, ponieważ za nadto mało kupców się znaj- 
dowało, a do tego był czas najgorszy, tak iż 
trudno było na targowicy przebywać, gdyż o- 
kropna burza i kurzawa z wielkim mrozem pa- 
nowały. Sprzedano tylko do 800 wołów a z tych 
najdroższe po 106 zr. m. k. i tak co raz niżćj 
do 70 zr. m. k. płacono; reszta wołów powró- 
ciła do stajen, bo nikt nie miał checi puszcze- 
nia takowych w drogę, gdyź z jarmarku sanoc- 
kiego puszczone w drogę woły, w Ołomuńcu 
znacznie tanićj sprzedano, niżeli kupcy za ta- 
kowe w domu dawali, chociaż przez drogę ani 
zaraza, ani chromka między wołmi nie pano- 
wała. — Przy takićj taniości wołów karmnych 
najdroższe jest teraz dojnć bydło, gdyż nędzna 
krowa po 40 do 50 zr. w. w. sprzedawaną by- 
wa, ponieważ przez zarazę. mnóstwo bydła ode- 
szło, i aby mieć choć cokolwiek mleka, zmu- 
szonym jest włościanin kupić choć droga kro- 
Wwe. — Zadnego handlu korzystnego w Sanoc- 
kiém teraz nie masz, gdyż do Węgier, dokad 
dawnićj wódka i zboże sprzedawanemi bywały, 
teraz wcale odbytu nie znajdzie, bo na nieszczę- 
ście sanockiego cyrkułu, w komitatach z sanoc- 
kim graniczących , ogromne gorzelnie powstały, 
jakich w całćj Galicyi nić ma, i nawet wódkę 
jaź dò nas z tamtad przywoźf, a to tak dalece, 
że miejscami jeszcze przeszłoroczne zapasy się 
znajduja, ponieważ na miejscową potrzebę za 
nadto malo jćj wychodzi, ileże włościanin, 
jako największy konsument wódki, tćj co raz 
mniéj pije. — Wódka się sprzedaje i to tylko 
w małych partyjaeh, po 4 zr. 45 kr. w. w. gar- 
niec okowitćj 31 stopniowćj. — Pszenicy ko- 
rzec na targach po 9 do 10 zr., Żyta po 7 zr. 
do 7 zr. 30 kr., jęczmienia po 5 zr. do 5 zr. 
30 kr., owsa po 2 zr. 30 kr., kartofli po 1 zr. 
45 kr. w. w., atoli o większćj sprzedaży po fol- 
warkach dotychczas nie słychać. 


Tarnów d. 27.stycznia 1889. — Zboże u nas 
w wysokićj jest cenie, Korzec pszenicy płaca po 
13 do 1% zr., żyta po 6 zr. do 6 zr. 30 kr. ana- 
wet 7 zr. w. w.; korzcce koniczyny po 42 zr. 
mon. kon. Tak pszenica jako též koniczyna dla 
tego tak podrożały, że jednę i drugą zakupuja do 
Gdańska. Pan Steinkeller, bankier warszawski, 
miał bardzo wiele zakupić w naszćj okolicy psze- 
nicy, niemnićj koniczyny. 


Z Sadagóry d. 28. stycznia 4839. — Z powodu 
nadto wzmagająećj się zarazy między bydłem xo- 
gatóm nakazał rząd krajowy, aby zwierzchność 
miejscowa w świadectwie zwykle na własność by- 
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dla udziclanóm , stwierdziła także wykaz z kad 
bydle, i że pochodzi z miejsca zupełnie o zarazę 
niepodejrzanego; za co zwićrzchność odpowie- 
działną zostaje. Nakazano również zwierzchno- 


ści miejscowćj, gdzie targi na bydło się odhy- - 


waja, aby sprzedaży bydła nie dopuściła , jeżeli 
właściciel onegoż wyż-opisanego świadectwa nie 
okaże. — 

Targi na bydło są teraz bardzo mało uczę- 
szczane, chociaż cena dosyć dobra; — osobliwie 
krowy” z ciełętami popłacają, a których mało wi- 
dać. W Toporowcach, na Bukowinie , są krowy 
szwajcarskićj i tyrolskićj rasy, tudzież młodzieży 
kilkadziesiat sztuk, i owiec hiszpańkich wyźćj 
900 sztuk z trykami, z bardzo sławnych owczarni, 
z wolnćj ręki do sprzedanią. 

Zboże z ceny spadło i o kupca trudno; — psze- 
nicy korzec po 6 zr., żyta po 4 zr., kukurudzy 
po 3 zr. 30 kr., jęczmienia po 2 zr., owsa po 
4 zr. w.w.; wódki wiadro (ok 12) 20-gradowćj, 
po 3 zr. 45 kr. w.w.; rzepaku korzec po 8 zr. 
w.w., kartofli korzec po 2 zr. w. w. sprzedają. 

Na jarmarku w Chocimiu dnia 18go stycznią 
r. b. odbytym, było mnóstwo wołów osobliwie 
parników i młodzieży, i w porównaniu z tutejszo- 
krajowa sprzedażą dosyć tanio można było kupic; 
zaś konie przepłacano, chociaż stada w Bessarabii 
końmi przepełnione. — Kupców na zboże w Bes- 
sarabii równie jak w Multanach nie widać. — 
W Gałacu płacono kite psżenicy (3/4 korca) po 
43 zr. 20 kr. m. k., teraz znowu cena spadła. 


Journal d Odessa z dnia 3. (15.) stycznia do- 
nosi: Rok upłyniony był jedaym z najkorzyst- 
niejszych dla naszego handlu , od czasu jak Odessa 
istnicje. Poźnićj umieścimy w tćj mierze bar- 
dzo zbliżony wykaz szczegółowy, a teraz nad- 


amienimy tylko, że cena wywozu produktów va- 


szych za granicę przez komorę portu odeskiego 
w roku 1838 przewyższa kwotę 38,000,000 rubli, 
cena zaś przywozu produktów zagranicznych wy- 
nosi prawie do 22,000,000 rubli, a zatóm obrót 
ogółowy naszego handlu z zagranica wynosi wię- 
cćj niż 60 milijonów rubli assyga. W tym sa- 
mym roku przybyło do naszego portu więcćj 
niż 800 ołtrętów z różnych stron kuli ziemskićj 
i niemal 800 takowych odpłynęło za granicę, 
naładowanych płodami Rossyi południowej , po- 
między któremi sama pszenica prawie milijon 


czetwert wynosi. = 


Tygodnik Petersburski z d. 20. gru- 
dnia (1. stycznia) umieścił następująca tablice 
oznaczającą wyliczoną według podatkowego kur- 


su na assygnaty, wartość wewnętrzna zagranicz- 
nych monet w Rossyi w obiegu znajdujących 
się, dla przyjmowania ich do skarbu w opłatach 
za dzierzawę monopolij trunkowych : 
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Francuzka 40 frankowa . 9 55%, 34 87 
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. kop. rub. kop. 

Talar holenderski. . . 4 833% 4 80 
Moneta francuzka 5 frank. 1 24 4 46 
Talar pruski . . . . — i! f 3 28 
— saski i bawarski . 1 27%, 4 59 
— szwedzki. . . . 4 417, 5 9 
— duński . . . . 2 88 4 97 
— /brabantski +... „ 4 39 5 — 
= austryjacki + . . 4 28%, 4 6l 
Piaste hiszpański . . «. 4 38 4 78 
Zwanziger, czyli 20 kraj, — 17, — 63 
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Washington d, 14. grudnia 1838. Bczpośre- 
dni nasz handel z Tryjestem i Fiumą co raz 
bardzićj się wzmaga i co rok więcćj zawija do 
naszych portów austryjackich okrętów. Te u nas 
uważane sę Z pomiędzy wszystkich nie tylko 
włoskich ale nawet południowo-europejskich za 
najlepsze. Mają też także niektóre domy han- 
dlowe tryjestyńskie , mianowicie pp- Hepborn, 
Pillans i spółka, swoich stałych ajebntów w No- 
wym-Jorku i Bostonie. (Allg. Zeit.) 
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